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Miecz koronacyjny 
Zygmunta Starego 
powrócił na WawelPo blisko 175 latach tułacz­ki powrócił do Polski jeden z I najcenniejszych zabytków skarbca królewskiego na Wa­welu — historyczny miecz Zygmunta Starego. Miecz ten, odkupiony z Victoria Albert Museum w Londynie przez grupę Polaków żyjących na obczyźnie i ofiarowany dla Zamku w Krakowie. przy­wiózł z Paryża naczelny dyrek tor Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu prof. dr Jerzy Szabłowski.W rozmowie z przedstawi­cielem PAP dyr. Szabłowski podkreślił, iż odzyskany obec­nie Miecz Zygmuntowski bę­dzie trzecim, obok miecza ko­ronacyjnego Piastów— Szczerb ca i Wielkiej Chorągwi Zyg­munta Augusta — najcenniej­szym zabytkiem historycznym skarbca królewskiego na Wa­welu. (PAP)
Przed XXXII MTP

Pierwsze przesyłkiMimo, że do otwarcia XXXII MTP pozostało jeszcze wiele tygodni, Międzynarodo­wi Spedytorzy „Hartwig”, przejmują już wagony przy­wożące zagraniczne ekspona­ty. Jak nas poinformowano, do wczoraj przybyło do Po­znania 12 wagonów, zawiera­jących łącznie 96 ton ładunku. Są to wagony z: Wioch, Anglii, 
USA, ZSRR i CSRS. Ich „za­wartość” to pierwsze ekspo­naty oraz przede wszystkim obudowa stoisk targowych.Awizowane są już dalsze wagony z eksponatami, (c)
HCP — 24 pror. planu rorzneąo

Optymizm załogi
Wczoraj na kolejnej konferencji prasowej w HCP. przed­

stawiono dziennikarzom wyniki produkcyjne, załogi w I 
kwartale br., problemy rozwojowe Fabryki Wagonów oraz 
przedsięwzięcia kierownictwa w dziedzinie podnoszenia kul­
tury miejsca pracy.

Ust fizyków 
amerykańskichW dzienniku „New York Times” ukazał się list otwar­ty podpisany przez 9 wybit­nych fizyków atomowych z USA, w tym przez jednego z twórców bomby atomowej, prof. Hansa Bethe, popiera­jący stanowczo ideę zawarcia międzynarodowego porozumie nia o zakazie prób nuklear­nych.Autorzy listu wskazują, że potencjały nuklearne wielkich mocarstw osiągnęły obecnie rozmiary tak potworne, że w razie wojny każdy mieszka­niec kuli ziemskiej mógłby być zabity kilkanaście razy.PAP

Wyróżnienie 
poznańskiego lekarza 10 bm. w ambasadzie cze­chosłowackiej w Warszaw c odbyła się uroczystość wrę­czenia naukowcom polskim honorowych dyplomów Stówa rzyszenia Lekarzy Czeehosło- wackienWśród wyróżnionych znaj­duje się: dyrektor Instytutu Balneoklimatycznego w Po­znaniu — prof. dr Józef Jau- 

kowiak. (PAP)
Min.l Ostrowski 

w poznańskich fabrykachPerspektywy rozwoju i bu­dowy nowvch obiektów w Wielkopolskich Zakładach Te­letechnicznych były rozważane Przez przedstawicieli poznań­skich władz partyjnych i Pre­zydium Rady Narodowej z u- działem ministra przemysłu ciężkiego Zygmunta Ostrow- skiego.W czasie pobytu w Poznaniu ^in. Ostrowski zapoznał się również z problemami postępu technicznego i eksportu Zakła dów Wytwórczych Ogniw i Ba terii „Centra” oraz Poznań­skich Zakładów Elektrotech- nicznych „Alco”. (PAP)

Rok XIX 
Wyd. A

Poznań 
czwartek, 11 kwietnia 1963

Cena 50 gr 
Nr 86 (5965)

W środę, 10 bm., zakończyły się w Warszawie obrady 
V sesji Polsko-Jugosłowiańskiego Komitetu Współpracy Go­
spodarczej. Wieczorem tego dnia podpisany został protokół 
z obrad. Dokument ten podpisali: ze strony polskiej — wice­
premier Piotr Jaroszewicz, ze strony jugosłowiańskiej — 
wiceprzewodniczący Związkowej Rady Wykonawczej, Mijal- 
ko Todorowicz.

Radzieccy goście
w Kombinacie PGR Manieczki
Goszcząca w naszym mieście radziecka delegacja partyj­

na z sekretarzem KC KPZR, W. N. Titowem na czele, od­
wiedziła wczoraj Kombinat PGR Manieczki. Gościom to­
warzyszyli: I sekretarz KW PZPR, Jan Szydlak, sekreta­
rze KW — Stanisław Furgał i Jan Olzak, przewodniczący 
Prezydium WRN, Franciszek Szczerbał, oraz kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC PZPR, Józef Olszewski. O- 
becny był również konsul ZSRR w Poznaniu — Fiodor 
Szarykin.U bram budynku dyrekcji kombinatu, delegację powitał I sekretarz KP PZPR w Śre­mie, Kazimierz Nowicki oraz dyrektor przedsiębiorstwa — 

inż. Jan Baier. Grupa harce­rzy miejscowej szkoły wręczy ła W. N. Titowowi wiązankę kwiatów. Deklamacja wiersza A. Puszkina „Zimnyj wie- czier” i harcerskie: „hip, hip — hura!” na cześć gości, do­pełniło sceny powitania.
Następnie odbyło się krótkie 

spotkanie członków delegacji z 
kierownictwem i aktywem kom­
binatu. Dyrektor, J. Baier i se­
kretarz ZOP, mgr . inż. Bolesław 
Prokop, udzielili wyczerpujących 
informacji o strukturze organiza­
cyjnej przedsiębiorstwa i jego

W marcu załoga Cegielskie­go zabrała się do likwidacji skutków zimy. Plan marcowa został przekroczony o 8,1 proc. W sumie, w ciągu pierwszych trzech miesięcy roku, „cegiel- szczacy” dali krajowi 4 silni­ki napędu głównego statków, 114 wagonów osobowych i 285 obrabiarek, wykonując plan I kwartału w 103,4 proc. (24 proc, zadań rocznych) oraz zwiększając wydatnie produk­cję na eksport.
W drugim kwartale zakłady 

zamierzają wykonać dalszych 
24,9 proc. — napiętego w sto­
sunku do ubr. — planu rocz­
nego. Mimo spodziewanych trudności w zaopatrzeniu, kie rownictwo i załoga patrzą w przyszłość optymistycznie. Naj gorsze już bowiem minęło.Szczególnie ważne zadania stoją w tym roku przed zało­gą Fabryki Wagonów. Obok normalnej produkcji seryjnej dla kraju i na eksoort, załoga musi wykonać największą po wojnie serię wagonów proto- typowych. by nadążyć za tech niką światową w tej branży i mieć co oferować klientom zagranicznym w latach następ nych. (p. ch.)

O innych zakładach piszemy 
również na str. 2.

W Paryżu rozpoczęły się 
obrady NATO

W środę rozpoczęła się w Pa­
ryżu sesja Stałej Rady NATO z 
udziałem ministrów spraw zagra­
nicznych.

Większą część pierwszego posie 
dzenia, które trwało przeszło go­
dzinę, zajęło przemówienie sekre 
tarza stanu USA, Ruska. Poruszył 
on w sposób ogólny szereg próbie 
mów międzynarodowych, a prze­
de wszystkim sprawę utworzenia 
sił nuklearnych NATO,

Nawiązując do obrad Komitetu 
Rozbrojeniowego w Genewie, 
Rusk podkreślił znaczenie, jakie 
może mieć decyzja połączenia Bia 
łego Domu i Kremla bezpośrednią 
linią telefoniczną lub dalekopiso­
wą, dla zmniejszenia możliwości 
wywołania wojny przez przypa­
dek.

Na środowym posiedzeniu wygło 
sili też krótkie oięciominutowe 
przemówienia ministrowie spraw 
zagranicznych Francji Couve de 
Murville, NRF — Schroeder, 
Włoch — Piccioni i W. Brytanii — 
Home. (PAP) 

wynikach w produkcji roślinnej 
i zwierzęcej. Rezultaty ekonomicz 
ńo-finanspwe kombinatu wzbudzi 
ły żywe zainteresowanie człon­
ków delegacji. Padały liczne py­
tania, dotyczące struktury upraw 
Polowych i metod hodowli, stanu 
osobowego załogi, normowania 
pracy i płacy, wyposażenia tech­
nicznego gospodarstw itp.W. N. Titow w serdecznych słowach podziękował za go­ścinne przyjęcie, przekazując załodze kombinatu pozdrowię nia w imieniu KC KPZTl i lu­dzi radzieckich. Stwierdził on, że w ciągu 9 dni pobytu w naszym kraju, delegacja spotykała się wszędzie z wy­razami serdeczności, świadczą cej o głębokiej przyjaźni na­rodów Związku Radzieckiego i Polski. Wizyta nasza — mó­wił W. N. Titow — pozwoliła na wymianę cennych doświad czeń w różnych dziedzinach życia.

Goście zwiedzili następnie nie­
które obiekty w gospodarstwach: 
Manieczki, Grabianowo i Piotro­
wo, po czym powrócili do Pozna­
nia.

W godzinach popołudniowych 
delegacja, żegnana przez kierow­
nictwo KW PZPR, udała się do 
Warszawy, (fb)

Węgiersko - chińskie 
porozumienie handloweW środę podpisano w Buda­peszcie porozumienie o wymia­nie towarowej i układ płatni­czy na rok 1963 między Wę­grami i ChRL. (PAP)

Encyklika papieża Jana XXIII 
poświęcona pokojowi i rozbrojeniu

Papież Jan XXIII ogłosił encyklikę „Pacem in terris”.W krótkim przemówieniu wygłoszonym we wtorek z okazji podpisania encykliki. Papież Jan XXIII podkreśla że jest ona skierowana nie tylko do katolików, lecz rów­nież do wszystkich ludzi do­brej woli na całym świecie oraz wzywa ich do wniesienia osobistego wkładu do sprawy powszechnego pokoju.
Encyklika „Pacem in 

zajmuje się m. in. sprawą 
jenia. Papież Jan XXIII 

terris” 
rozbro- 
stwier-

dza, że olbrzymia ilość broni na­
gromadzonej w najbardziej roz­
winiętych pod względem gospo­
darczym krajach stanowi wielkie 
marnotrawstwo energii duchowej 
i materialnej. Papież zaznacza, 
że rozbrojenie jest niemożliwe, 
dopóki na świecie panuje psy­
choza wojenna. Dlatego też zwra­
ca się do wszystkich ludzi dobrej 
woli z apelem, by psychoza ta 
ustąpiła miejsca wzajemnemu za­
ufaniu -- gdyż tylko w taki spo­
sób może być zapewniony praw­
dziwy pokój między ludźmi.Papież ostrzega, że nawet

Rezolucja w sprawie 
kary śmierci

Rada Gospodarczo - Społeczna 
ONZ przyjęła we wtorek rezolu­
cję, która zobowiązuje rządy kra­
jów członkowskich do rozważenia 
przepisów prawnych, przewidują­
cych karę śmierci za szczególnie 
ciężkie przestępstwa.

Rezolucja zobowiązuje do infor­
mowania ONZ o ilości prawomoc 
nych i wykonanych wyroków 
śmierci. Wzywa ona również -’o 
hardziej szczegółowego rozpatry­
wania apelacji skazanych. (PAP)

Dalszy rozwój współpracy 
między Polską i Jugosławią,
Podpisanie protokołu na zakończenie rozmów gospodarczych

Komitet stwierdził, iż w cią­gu ostatniego roku współpraca 
gospodarcza między obu za­
przyjaźnionymi, socjalistycz­
nymi krajami, rozszerzyła się 
i pogłębiła. W zakresie wymia­ny towarowej następuje wzrost wzajemnych obrotow, które w 1962 roku wynosiły około 70 milionów dolarów.

W czasie sesji Komitet roz­
patrzył zasady współpracy pro

Z przedstawicielami 
służby zdrowia

... rnJnLnn

Kolejnym spotkaniem śro­dowiskowym, które odbyło się wczoraj w naszej redakcji, by ło spotkanie z przedstawicie­lami służby zdrowia. Uczest­niczyli w nim: dr St. Andrze­jewski — przewodniczący Ko­misji Zdrowia RN m. Pozna­nia, dr St. Bieńka — kierow­nik Wydziału Zdrowia Pre­zydium WRN, dr T. Frącko-ordynator Szpitalawiakim. Strusia w Poznaniu, drkierownikA. KaczmarekPracowni Analitycznej Miej­skiej Przychodni Specjalistycz nej w Poznaniu, dr J. Kalaw ska — neurolog i rentgenolog, 
dr R. Krzyśko — kierownik Wydziału Zdrowia Prezydium RN m. Poznania, dr W. Sa-przewodniczącamolewskaZarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet oraz dr M. Stabrow- 
ski — przewodniczący Woje­wódzkiego Zespołu Specjali­stycznego i dyrektor Wojew. Szpitala Dziecięcego w Pozna niu.Celem spotkania była wy­miana spostrzeżeń, związa­nych z etatyzacją lekarzy i jej przebiegiem. Bezpośrednia dyskusja na te tematy pomo­gła dziennikarzom „Głosu” w lepszym, wszechstronniejszym poznamu problemów związa­nych ze służbą zdrowia, (km) 

dalsze dokonywanie doświad­czeń z bronią nuklearną mo­że mieć katastrofalne następ­stwa dla życia na ziemi.
„Sprawiedliwość, a następnie 

zdrowy rozsądek i humanitaryzm 
wymagają kategorycznie — głosi 
encyklika papieża aby ustał
wyścig zbrojeń, aby zapasy broni 
istniejące w różnych krajach zo­
stały w równym stopniu i jedno­
cześnie zredukowane przez zainte 
resowane strony aby wprowadzę 
no zakaz broni nuklearnej i wre 
szcie, aby zawarte zostało pow­
szechne porozumienie o stopnio­
wym rozbrojeniu i o skutecznych 
metodach kontroli”.

„Chociaż trudno w to uwierzyć 
— czytamy dalej w encyklice — 
że ktokolwiek świadomie wziąłby 
na siebie odpowiedzialność za stra 
szliwe zniszczenia i cierpienia, ja­
kie spowodowałaby wojna, jed­
nakże nie można zaprzeczyć że po 
żoga wojenna może powstać wsku 
tek jakiegoś wymykającego się
spod kontroli i niespodziewanego 
przypadku”.Ewentualne spory i kontro­wersje między narodami trze­ba rozwiązywać nie przy uży ciu broni, lecz w drodze roko­wań.Z powodu wyścigu zbrojeń ludzkość żyje pod groźbą na­wałnicy. która może być w każdej chwili rozpętana i mo że wyrządzić ludzkości tak wielkie szkody, że trudno je sobie nawet wyobrazić. Dla­tego też — stwierdza encykli­ka ..Pacem in terris” -\oz- sądek oraz poczucie sprawied liwosci i humanitaryzmu na­kazują wstrzymanie wyścigu zbrojeń. Świat musi pójść dro gą całkowitego rozbrojenia.PAP 

dukcyjnej między organizacja­
mi gospodarczymi obu krajów 
oraz podjął konkretne uchwały 
w tej dziedzinie.W celu dalszego rozwoju współpracy produkcyjnej u- stalono, iż organa planowania i handlu zagranicznego obu krajów przeprowadzą konsul­tacje dotyczące planów rozwo­ju gospodarczego i obrotów to­warowych w okresie do 1970 roku.W toku obrad Komitetu obie delegacje wymieniły poglądy na temat niektórych między­narodowych problemów gospo­darczych, a w szczególności w związku z przygotowaniami do ogólnoświatowej konferencji w sprawach handlu międzyna­rodowego i rozwoju gospodar­czego.

Delegacja jugosłowiańska 
zaznajomiła się z aktualnymi 
problemami gospodarczymi 
Polski, odwiedziła niektóre

Międzynarodowa reakcja usiłuje 
podminować pokój w Laosie
Według doniesień z Vientiane przewodniczący Międzyna­

rodowej Komisji Nadzoru i Kontroli w Laosie A. Singh 
wraz z szefami delegacji polskiej i kanadyjskiej wcho­
dzących w7 skład tej komisji, udali się w środę samolotem 
do Doliny Amfor.W kołach Międzynarodowej Komisji zwraca się uwagę, że w ciągu ubiegłego dnia sytu­acja w Dolinie Amfor „znacz­nie się poprawiła” i jest na­dzieja, iż całkowicie się unor­muje. Tendencja do zawiesze­nia broni w tej Dolinie zaczę­ła się przejawiać szczególnie wyraźnie po otrzymaniu tu orędzia dwóch współprzewod­niczących Konferencji Genew skiej w sprawie Laosu w związku z zabójstwem laotań skiego ministra spraw zagra­nicznych Q Pholseny.Orędzie apeluje do wszyst­kich ugrupowań laotańskich, aby podjęły niezbędne kroki w celu zapobieżenia posunię­ciom, które mogłyby zagrozić pokojowi w Laosie i realizo­waniu porozumienia genew­skiego.Korespondent TASS w Vien tiane, Kuroczkin w komenta­rzu na temat sytuacji w Lao­sie pisze m. in.:

Skrytobójcze zamordowanie la- 
otańskiego ministra spraw zagra­
nicznych Pholseny, który wiernie 
realizował politykę neutralności, 
wywołało oburzenie wśród narodu 
laotańskiego. Usiłując zatrzeć śla 
dy swej zbrodni, reakcja stara się 
odwrócić uwagę społeczeństwa, 
czyniąc wiele hałasu wokół kilku 
starć, do jakich doszło niedawno 
w Dolinie Amfor między oddzia­
łami neutralnych wojsk. Równo- 
•cześnie przemilcza się, że przy­
czyną tych starć były ponownie 
posunięcia przeciwników jednoś­
ci narodowej i neutralności Lao­
su, starających się wszelkimi spo 
sobami wprowadzić rozłam wśród 
patriotów.

Organizatorzy całego tego za­
mieszania mają najwidoczniej da 
lekosiężne plany: przygotowanie 
gruntu dla nowego Konga.

W ciągu ostatnich dwóch dni 
usilnie szerzą oni pogłoski, iż 
gen. Kong Le zwrócił się jakoby 
do premiera księcia Souyana 
Phoumy telegraficznie z prośbą o 
„wprowadzenie do Doliny Amfor 
wojsk ONZ”. Nie przypadkiem 
również nadchodzą informacje o 
tym, że soldateska amerykańska 
gotowa jest do ponownej jawnej 
ingerencji w wewnętrzne sprawy 
Laosu. Wiadomo również, iż pew 
ne koła wbrew porozumieniu ge­
newskiemu zamierzają narzucić 
Międzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli rolę pośrednika w

Jak podaje PIHM — w dniu 11 
bm„ zachmurzenie będzie na o- 
gół niewielkie lub umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od 12 
do 18 st. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków południo­
wych. 

obiekty przemysłowe na Ślą­
sku, gdzie spotkała się z ser­
decznym przyjęciem.Obrady przeprowadzono w atmosferze przyjaźni i wzajem nego zrozumienia. (PAP)

Federacja
ZRA, Iraku i Syrii 

faktem dokonanymRozgłośnia kairska podała w środę wiadomość o utwo­rzeniu — w wyniku przepro­wadzonych rozmów — państwa federalnego, w skład którego wejdą Zjednoczona Republika Arabska, Irak i Syria.Jak oświadczył przewodni­czący Rady Wykonawczej ZRA, Ali Sabri, federacja składać się będzie z trzech okręgów — egipskiego, irackiego i syryj­skiego, z Kairem jako stolicą i mieć będzie wspólną flagę narodową. Będzie ona nosić nazwę Zjednoczona Republika Arabska a liczba ludności wy­niesie około 37 milionów.PAP

uregulowaniu sytuacji w Dolinie 
Amfor.

Proponuje się dokonanie tego 
przez wysłanie do tego okręgu sta 
łej grupy Komisji Międzynarodo­
wej, chociaż przewodniczący Ko­
misji Singh oświadczył dziennika 
rzom, iż panuje tam spokój.

Dokończenie na str. 2

Zakończenie sesji 
Rady Ministrów SEATOZ komunikatu ogłoszonego po zakończeniu sesji Rady Mi­nistrów SEATO wynika, że po stanowiono zaostrzyć działa­nia wojenne w Wietnamie po­łudni owym oraz wzmóc akcję przeciwko wszelkim ruchom postępowym w krajach Azji południowo-wschodniej. Komu nikat stwierdza wyraźnie, iż zwiększone zostaną dostany broni i sprzętu wojennego do tych krajów. (PAP)

Spisek antyrządowy 
w Togo

Agencja Reutera donosi, że Ra 
dio Lome nadało oficjalny komu­
nikat tymczasowego rządu Togo 
o wykryciu antyrządowego spis­
ku.

Spisek wykryto 1 ujawniono 
kompromitujące dokumenty. A- 
resztowano kiiku przywódców Ko 
mitetu Jedności Togo, wśród 
nich ministra pracy i opie­
ki społecznej Kutuklui. Organa są 
dowe i żandarmeria prowadzą o- 
becnie śledztwo. (PAP)

Rajakovic „odnalazł się” 
w SzwajcariiPrawa ręka Eichmanna, b. SS-Hauptsturmfuehrer Raja- kovic, który kilka dni temu tajemniczo znikł ze swego mieszkania w Mediolanie „od­nalazł się” w Szwajcarii. Wła­dze szwajcarskie wezwały go do wyjazdu, grożąc w przeciw nym razie odstawieniem prze­mocą do granicy. Wydany zo­stał również zakaz wpuszcze­nia Rajakoyica do Włoch jako„niepożądanego ca”. obcokrajow-Holenderskie Ministerstwo Sprawiedliwości oświadczyło w środę, że prowadzi badania dowodów winy Rajakovica, podejrzanego o organizowanie w okresie okupacji masowych deportacji Żydów holender­skich do obozów zagładv

PAP



Echa wyborów 
kanadyjskich

Jak donosi korespondent PAP,
red. W. Górnicki, rezultaty 
borów w Kanadzię wywołały 
że wrażenie w kołach ONZ.

Z największym niepokojem 
reagowały źródła zbliżone do

wy- 
du-

de-
legacji afroazjatyckich i mniej­
szych krajów Europy zachodniej. 
Pierwsze z nich uważają, że prze­
kazanie Kanadzie broni jądrowej 
otworzy drogę do rozrostu klubu 
atomowego. Natomiast mniejsze 
kraje Europy zachodniej obawia 
ją się, że precedens kanadyjski 
gwałtownie przyspieszy proces a- 
tomizacji całej Europy.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że z wyjątkiem kół amerykań­
skich, wyniki wyborów kanadyj­
skich nie spotkały się nigdzie w 
ONZ z aprobatą i zadowoleniem.

PAP

Polscy górnicy pod niebem Indii
Rozmawiamy z ministrem Janem Mitręgą

Lotnisko Okęcie. Ląduje samolot PLL „Lot” z Rzymu 
wiozący powracającego z Indii ministra mgr. inż. Jana Mi­
tręgę.

— Jakie są pańskie wraże­
nia z rozmów z przedstawi­
cielami życia gospodarczego 
Indii, w szczególności z górni­
kami? — pytamy ministra.— Uderzyła nas wielka am­bicja Indii planującej szybki rozwój górnictwa i w ogóle przemysłu. India planuje wy­dobycie w 1966 r. około 90 min. ton węgla rocznie, w tym

Wielkopolskie zakłady
likwidują ostatki zimy
Marzec pozostanie w pamięci wielu załóg, jako okres 

nadrabiania przynajmniej częściowego — zaległości zimy. 
Zbiorowy wysiłek, bezprzykładna ofiarność robotników 
przyniosły owoce: w wielu przedsiębiorstwach kwartalne 
plany zostały wykonane, albo też niewiele do ich wykona­
nia zabrakło.

sektor państwowy ok. 30 min. ton. Widzieliśmy szereg zakła dów np. w Ranchi gigantycz­ną inwestycję przemysłową: odlewnie, fabryki maszyn. Realne kształty tych ambicji zrobiły na nas duże wrażenie. Przekonaliśmy się też o wiel­kim zapotrzebowaniu na pol­ską myśl techniczno-górniczą.
— Jakie są plany współpra­

cy górników Indii i Polski?— Głównym zadaniem tej współpracy jest wspólna bu­dowa 9 kopalń głębinowych o mocy wydobywczej 6—8 tys. ton węgla na dobę każda. Pierwsze dwa szyby kopalni w Sudamdih są w trakcie budo­wy. Wspólną naszą ambicją jest, by ta. jak i następne ko­palnie były budowane nowo­cześnie. z zastosowaniem wszystkich zdobyczy technicz nych. Polscy specjaliści górni­cy, a pracuje ich już w Indii

Zaproponowaliśmy też plan rekonstrukcji kopalń węgla na podstawie ekspertyz doko­nanych przez polskich specja­listów. Opracowujemy wytycz ne do budowy przemysłu ma­szyn i urządzeń górmczych. Zaproponowaliśmy też współ­pracę przy dostosowaniu prze­pisów górniczych w Indii do nowej techniki.
— Jakie warunki pracy stwo 

rzyli gospodarze polskim spe­
cjalistom?— Strona hinduska dobrze przygotowała warunki pracy i bytu polskich górników. Po­lacy są bardzo zadowoleni. Czują się dobrze. Prosili, abym przekazał po powrocie do kraju serdeczne pozdrowie­nia dla ich rodzin i całej braci górniczej. rozmawiał:

R. DANIELEWSKI

Ś w i ą 1 e cz n e u rl ogodni eni a PKS53 wysoko są cenieni na

Przełajowa mliŁrzordwa okrącpt

Trzy zawodniczki 
czołowe miejsca 
biegu seniorek o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego. Pierwsza

AZS zajęły 
w głównym

Szczególne uznanie należy się zakładom, podległym Wo­
jewódzkiemu Zjednoczeniu 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Przemysłu Terenowego, które wytwarzają głównie artykuły pierwszej potrzeby. Wykonały one 100,9 proc, ogólnego pla­nu produkcji towarowej i w 104,3 proc. — usług. Usunię­ciu zaległości dopomogła więk sza wydajność, koncentrowa­nie uwagi na najbardziej za­grożonych odcinkach i opera­tywność transportu. Trudno­ści będą jednak występowały nadal przez pewien okres, po­nieważ szwankuje zaopatrze­nie materiałowe.

Wszystkie zimowe zaległości 
zlikwidowały również Poznańskie 
Zakłady Produkcji Betonów — 
„POZBET”, które wykonały kwar 
talny plan 28 marca. Sukces ten 
uzyskano tutaj, dzięki mobilizacji 
załóg poszczególnych wytwórni 
oraz współzawodnictwu o pełną 
likwidację strat.Na uwagę zasługuje rów­nież to, że załoga „Pozbet” do starczy w najbliższym czasie 
dodatkowo poza planem masę betonową do budowy Mostu Dworcowego oraz płyty żel­betowe na jezdnie i chodniki, a w następnych miesiącach —

DURRENMATT ODWIEDZI ZSRR

betonu do budowy Chrobrego i żelbetowe menty do kolektora.
Z dużym poświęceniem

Mostu ele-
praeo-

światowym rynku, a więc i w tym dalekim kraju.
— Czy w wyniku podróży 

zarysowały się nadzieje na 
nowe kontrakty?— CEKOP prowadzi za­awansowane rozmowy z Hea- vy Enginering Corporation w sprawie budowy przy pomocy Polski do 1970 roku 10 zakła­dów wzbogacania węgla. Za­proponowaliśmy — przyjęty z uznaniem — plan zagospodaro wania kompleksowego okręgu górniczego, obejmującego ko­palnie oraz zakłady energe­tyczne. Elektrownie te zuży­wające odpady węglowe i prze rosty — mogłyby stać się pod-, stawą aktywizacji rejonu.

Pospieszny autobus 
Poznań - WrocławWrocławski PKS pragnąc rozładować świąteczny tłok na liniach pasażerskich wprowa­dza do ruchu w dniach od 11 do 16 kwietnia br. specjalny 

autobus pospieszny na trasie 
Poznań—Wrocław, przez Ja­
rocin i Krotoszyn.Odjazd z Poznania każdego dnia nastąpi o godz. 16. a przy jazd do Wrocławia — o godz. 20.Sądzimy że to udogodnienie podróżni udający się na świę­ta do stolicy Dolnego Śląska, przyjmą z zadowoleniem, (m)

Wybitny szwajcarski dramaturg 
— Friedrich Durrenmatt, ma od­
wiedzić Związek Radziecki. W 
ZSRR opublikowano po rosyjsku 
„Kraksę”; sztuki „Wizyta starszej

wali również w marcu robotnicy 
z Wielkopolskich Zakładów Na­
prawy Samochodów w Antonin- 
ku i temu głównie zawdzięczać 
należy realizację kwartalnego pla

Kierunki rozwoju szkolnictwa u r. 1903-64

pani” i „Fizycy” wchodzą do 1 
pertuaru teatrów radzieckich. .

re-

nu produkcji globalnej w 
proc. Nie przyszło to jednak 
two, jeżeli uwzględni się, że 
ległości ze stycznia i lutego 
chodziły do 25 proc, planu.

102 
ła-

do-

NUKLEARNA FLOTA!

Amerykanie mają zamiar wypo 
sażyć wszystkie okręty wojenne 
o wyporności powyżej S tys. ton 
w silniki o napędzie nuklearnym.

W Zakładach „Stomil”, pla­ny ogólne wykonano z mini-malną nadwyżką, występują jeszcze w rodzajach opon, two „Stomila” jest
jednakże zaległości Kierownic dobrej my

158-LETNI STARUSZEK

W Azerbejdżanie żyje 158-letni 
staruszek — Szirali Farzali Ogły 
Muslimow.

śli i twierdzi, że i te skutki zimy zostaną zlikwidowane w najbliższych tygodniach. (1)
CORAZ MNIEJ BLONDYNÓW

Na święcie jest coraz mniej 
blondynów. W Anglii, przed 60 
laty było aż 70 proc, blondynów, 
a dzisiaj jest tylko 30 p-oc. Po­
dobne zjawisko notuje się w Ka­
nadzie i Australii. Uczeni tłuma­
czą to tym, że obecnie ludzie, od­
żywiają się pożywieniem, bogat­
szym w tłuszcze, które ściemnia­
ją włosy.

CHURCHILL HONOROWYM 
OBYWATELEM USA

B. premier w. Brytanii — Win- 
ston Churchill, otrzymał tytbł ho 
norowego obywatela Stanów 
Zjednoczonych.

JAK USIŁOWANO 
OŚLEPIĆ HITLERA

Amerykanin, Stanley Lovell, w 
wydanej ostatnio książce „O szpie 
gostwie i fortelach wojennych” 
podaje m. in„ że wywiad USA 
podjął próbę oślepienia Hitlera i 
Mussotiniego, podczas tajnej kon­
ferencji przywódców „osi” w pół­
nocnych Włoszech. Miano użyć 
płynu, który, zmieszany z wodą,
wytwarzał 
gaz.

bezwonny, oślepiający

KENNEDY OFIARĄ EMBARGA

W USA, które, przed 2 laty o-
głosiły embargo na import tyto­
niu z Kuby, skończyły się zapasy 
tytoniu kubańskiego. Kennedy — 
który był namiętnym palaczem 
cygar hawańskich, pali teraz faj­
kę, używając tytoniu z Yirginii.

TEGOROCZNE „OSCARY”

Tegoroczne nagrody „Oscara”, 
przyznawane przez Amerykańską 
Akademię Filmową, otrzymali: 
Gregory Peck (za rolę w filmie 
„To ki 11 a mocking bird”, Anna 
Bancroft za rolę w filmie „The 
miracle worker”; „Oskarami” na 
grodzono też filmy: „Lawrence 
of Arabia” (amerykańsko-brytyj- 
ski) i „Niedziela miasta Avray” 
(francuski) oraz twórców scena­
riusza filmu włoskiego, ,,Rozwród 
po włosku” — E. do Concini, A. 
Giannetti i P. Germi.

Decydujący rok dla wprowadzenia
nowego systemu nauczania

W przyszłym roku szkolnym liczba uczniów szkół podsta­
wowych powiększy się do 5.248 tys. (tj. o ok. 100 tys,), li­
ceów ogólnokształcących — do 368 tys. a szkół zawodowych
z 1.160 tys.W klasach podstawowej w br. doIV i V zostanąwadzone nowe piany

1.380 tys. tj. o ponad 15 proc.szkoły gramy nauczania według pro-wpro- i pro-
11 pięter powędruje
do góry na linach

Budowa wrocławskiego „linoYca“

We Wrocławiu rozpoczęły się przygotowania do budowy 
oryginalnego bloku mieszkalnego, tzw. „linowca”. Polegać 
ona będzie na wzniesieniu kilkudziesięciometrowego słupa 
betonowego, zakończonego specjalną „głowicą” żelbetową.Wokół słupa rozmieści się kilkanaście bębnów, w któ­rych zakotwiczone zostaną liny stalowe. Następnie na funda­mencie piwnicznym ułoży się 12 prefabrykowanych stropów z gotowymi — chwilowo złożo nymi — ścianami zewnętrzny­mi. Przez specjalne otwory w tych stropach przewlecze się końce lin i umocuje się je w głowicy na szczycie słupa. Wtedy zaczną pracować po­tężne dźwignie hydrauliczne, podnosząc w7 górę strop po

szybkim tempie. Przewiduje się, że użytkownicy wprowa­dzą się do niego już w paź­dzierniku br. (PAP)
W Laosie

gramu 8-klasówej szkoły pod­stawowej oraz nowe podręcz­niki szkolne. W klasach VIII i IX liceów ogólnokształcą­cych wprowadzony zostanie z nowym rokiem przejściowy program nauczania.Zadania i kierunki dalszego rozwoju szkolnictwa określa wydana ostatnio instrukcja Ministerstwa Oświaty w spra wie organizacji roku szkolne­go 1963/64. Wskazuje ona m. in. na konieczność zabezpieczę nia miejsc dla zwiększonej liczby uczniów, zapewnienia niezbędnej kadry nauczycieli, prawidłowego przeprowadze­nia rekrutacji uczniów do szkół oraz poprawy zaopatrze­nia szkół w pomoce naukowe.Pełna realizacja powszech­ności nauczania wymaga dal-

stropie ze zmontowanymijuż ścianami osłonowymi.Budynek nie będzie miał hydroforów, „głowica” spełnia bowiem jednocześnie rolę zbiornika na wodę. Oryginal­nie rozwiązano też ogrzewa­nie wnętrz. Mianowicip po­wietrze cyrkulujące w kana­łach między dwiema warstwa­mi ścian wewnętrznych ocie­plane będzie parą, która pod­niesie jego temperaturę do 50 st. C. ;Ten 11-piętrowy dom zbu-

Dokończenie ze sir. 1„Międzynarodowa Komisja — powiedział w rozmowie z korespondentem TASS-a — wi cepremier a zarazem przew7od niczący partii Neo Lao Hak- sat, książę Souphanouvong — nie ma potrzeby ingerowania w wewnętrzne sprawy Laosu.
Nawiązując do sytuacji w Do­

linie Amfor książę Souphanou- 
vong oświadczył, że napiętą sytu­
ację wytworzyły tam elementy 
reakcyjne i intrygi z zewnątrz. 
Nadmieniając, że istnieje rozłam 
wśród wojsk neutrałów, wypo*

waniu sporu przy pomocy broni. 
Wojska Patet Lao nie ingerują w 
konflikt militarny między wojska 
mi neutrałów, jeśli jednakże — 
dodał książę — napadną na nas, 
jak to się wydarzyło na przykład 
w tych dniach w okręgu Khangdowany zostanie bardzo Khaia, to będziemy

iiiiiłiiiHiiłiinimnniii!imii HimmimmiiHiłH

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
Centrala telef. 6U-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im M. Kasprzaka p-6

zmuszeni się bronić”.Książę Souphanouvong pod kreślił, iż cały naród laotań- ski musi być obecnie szcze­gólnie czujny ze względu na wzmagające się knowania re­
akcji międzynarodowej i kra 
jowej, które przy pomocy róż nych metod usiłują podmino­
wać pokój w Laosie, przesz­kodzić w osiągnięciu zgody narodowej i ścisłym realizowa niu Dorozumienia genewskie­go. (PAn)

szego rozwoju specjalnego.Plan rozwoju zawodowego w zakłada m. in.
szkolnictwaszkolnictwa roku 1963/64 szczególnieduży wzrost liczby uczniów w zasadniczych szkołach przy zakładowych i międzyzakła­dowych, w technikach dla pracujących oraz szkołachprzysposobienia rolniczego.PAP

• PZPN ustalił kadrę piłkarską 
Polski. Liczy ona 27 zawodników, 
przeważnie z klubów śląskich. 15 
najlepszych wyjedzie 15 maja br. 
do Oslo, gdzie odbędzie się spot­
kanie Polska-Norwegia.

Witter {nr 50) przebiegła dystans 
300 m w czasie 2.13,8 min. przed 

Pieszko (44) i Kutzner (49).
Kot. — K. Przychodzki

Swoisty rekord

Kierowca brytyjski Donald
Campbell przygotowuje się na sa­
mochodzie „Niebieski Ptak” do 
pobicia rekordu szybkości, który 
wynosi 634.385 km/godz. Campbell 
chce na wozie z silnikiem o mocy 
5000 KM, uzyskać szybkość około 
800 km/godz.

• Piłkarski mistrz świata — 
Brazylia przybędzie do Europy w 
celu rozegrania 9 spotkań z czo­
łowymi reprezentacjami naszego 
kontynentu.

• Dziś rozpoczęły się w Daka-
lekkoatletyczne Igrzyska

Przyjaźni. Do stolicy Senegalu za­
proszony został przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego Avery Brundage.

• Polscy kolarze, którzy wezmą 
udział w tegorocznym Wyścigu Po 
koju pojadą na rowerach polskiej
produkcji .Jaguarach”. Zosta-
ły one znacznie ulepszone.

• W reprezentacyjnej szóstce 
kolarzy Rumunii na Wyścig Poko­
ju nie -znajdzie się znany koiarz 
Moiceanu, który został dyscypli­
narnie ukarany.

• Polski Związek Pływacki po­
stanowił zaangażować trenera za­
granicznego.

9 Mistrzyni olimpijska i rekor- 
dzistka świata w skoku wzwyż 
Rumunka Balasz wyjechała na 
kilka startów na Kubę.

• Kolarska reprezentacja mło­
dzieżowa Berlina weźmie udział 
w Małym Wyścigu Pokoju, orga­
nizowanym w maju w Warszawie.

c terJLelejomj
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ZGON NA ULICY

Przy ul. Kochanowskiego zasła­
bła kobieta padając na chodnik.
Zawezwany lekarz 
zgon.

stwierdzi!

POŻARY

W gręplarni, przy 
skiej wybuchł pożar,

ul. Kaszub- 
od którego

spłonęły baloty wełny i waty kra 
wieckiej oraz częściowo maszyny. 
Po godzinnej akcji ogień ugaszo­
no. Drugi pożar wybuchł w Mini- 
kowie, gdzie spłonęła sterta sło­
my.

UWAtAC NA DZIECI

Coraz częściej notujemy wypad 
ki spow-odowpne przez bawiące 
się na jezdni dzieci. Wczoraj sa­
mochód potrącił 3-letnią dziew­
czynkę, przy ul. Nad Wierzba- 
kiern oraz 7-letniego chłopca przy

Jedna bramka 
zabrakła do setki
Dużym zainteresowaniem cieszy 

ło się wczorajsze spotkanie o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej po­
między Olimpią, przodownikiem ■ 
w tabeli rozgrywek i jedenastką 
Grunwaldu. Małe derby Poznania 
miały ciekawy przebieg. Mecz był 
szybki, a gra stała na zadowala­
jącym poziomie. Wojskowi, któ­
rzy z trudem uzyskali w niedziel­
nym meczu z Włókniarzem z 
Turka wynik remisowy, tym ra­
zem zaprezentowali się o klasę 
lepiej. Byli oni dla gwardzistów 
prawie równorzędnym przeciwni­
kiem. Uzyskanie wyniku remiso­
wego leżało więc w granicach ich 
możliwości. Przy stanie 2:1 Ma- 
mys, nie bez winy obrońcy, puś­
cił fatalnie gola. „Olimpia” pro­
wadząc 3:1 zwolniła nieco tem­
po, pozostała jednak nadal stro­
ną atakującą.

Olimpia' rozpoczęła błyskawicz­
nym atakiem zdobywając w pier­
wszych minutach gry prowadze­
nie ze strzału prawoskrzydłowe- 
go Kubiaka, zawodnika szybkiego 
i umiejętnie wykorzystującego 
wszystkie sytuacje podbramkowe. 
Każdy z jego rajdów, stwarzał nie 
bezpieczne sytuacje pod bramką 
ofiarnie i ambitnie bronia.cego 
się Grunwaldu. Kalet nie „nad­
werężał” się specjalnie, popisu- . 
jąc się silnymi bombami na bram 
kę Mamysa.

Atak Olimpii jest najlepszą, 
dość dobrze rozumiejącą się for­
macją. Gdyby tylne linie defen­
sywne, (wyjąwszy bramkarza) 
podciągnęły aktualną formę, być 
może, po ewentualnym zdobyciu 
mistrzostwa Wielkopolski, druży­
na ta z wuększym optymizmem 
mogłaby liczyć na awans do II li­
gi.

W drużynie wojskowych najlep 
szym był Ławski, niezmordowany 
w akcjach defensywnych a także 
zaczepnych zdobywca honorowej 
bramki.

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Kubiak, Domagała (2), Marcin­
kowski. Wysiłki napastników 0- 
Hmpii celem uzyskania setnej 
bramki, nić dały pozytywnych re 
zultatów. Po wczorajszym meczu 
Olimpia zgromadziła na swym 
koncie pokaźną ilość 99 zdoby­
tych bramek.

Przypominamy, że dzisiaj o go­
dzinie 15,30 odbędzie się mecz o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej po­
między Wartą i KKS Kępno na 
stadionie im. 22 Lipca, (tp)

ul.

JO,

Marchlewskiego.
NIE WYSKAKIWAĆ

jadącego tramwaju linii nr 
przy ul. Zwierzynieckiej wy-

skoczył Stefan T. wpadając pod 
nadjeżdżający motocykl. Lekko­
myślny pasażer i motocyklista do
znali

babki;
BABKĘ

poważnych obrażeń, (za) .

900 dziennikarzy 
będzie w Innsbruokn

9 Igrzyska Zimowe w innsbru* 
ćku będzie obsługiwać 600 dzien­
nikarzy prasowych, 200 
zdaweów radia i telewizji oraz iw 
fotoreporterów i filmowców.

PTASKOWĄ
DROŻDŻOWĄ

KEKS OWOCOWY
MAZURKI I

TORT DEKORACYJNY
ZAKUPISZ NA

w cenie 
w cenie 
w' cenie 
w cenie 
w7 cenie

— 41,50 
— 43,50 
— 56,— 
od 42,50 
od 59,—

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

za
za

za
za

1
1
1
1
1

kg 
kg 
kg 
kc 
kg

kiermaszowej sprzedaży
PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO
w dniu 12, IV. 1963 r. od godziny 8—20 i w dniu 13. IV. 1963 r. od godziny 8—W KAWIARNIACH:

*

*

„PEREŁKA 
„RADOSNA 
„REGIONALNA ’ 
„F I L M O W A 
„C R I S T A L’

ul. Dąbrowskiego 56
ul. Kraszewskiego 13
ul. Głogowska 72
ul. Gwardii Ludowej 36/38
ul. Kantaka 5Sprzedaż pieczywa świątecznego prowadzą również inne kawiarnie.

K2R76



Znacie ten stary, ale doskonały żart? Gość zamówił w knajpie kolację. Podano mu mikroskopijną porcję woło- wjny. Gość zaczął zawodzić nad talerzem. Zdziwiony wła­ściciel restauracji podszedł i zapytał co się stało._ Jak to, co się stało — odpowiedział klient — wystar czy pomyśleć, że dla tak ma­leńkiego kawałeczka mięsa za bito dużego wołu...Tę metodę można śmiało za stosować w każdej restauracji. Nie podadzą nam co prawda większej porcji mięsa, ale przy najmniej kelner poweseleje. Co się jednak stanie, gdy tra fimy na kelnera-ponuraka, który aluzji nie pojmie? Za­pewne zacznie wtedy wykła­dać, ile to kotletów otrzymuje się z jednego byczka i ile bycz ków dzieli się dziennie w je­go kuchni na drobne brizole, filety i zrazy a la Nelson.Szczodrą rękę — symbolicz-

L problemów XII Plenum K€

Perspektywa na rozbeftudzież tłustych bekoniaków w chlewach — przybyło, ale proporcjonalnie za mało.Można by oczywiście liczbę zwierząt tych pomnożyć, tyl­ko, że mamy poważny defi­cyt paszowy. W Wielkopolsce wynosi on 20 tys. ton rocznie. I jeśli mimo to pogłowie by­dła wzrosło w kraju w ostat­nim pięcioleciu o prawie 19 procent to stało się to w znacz nej mierze kosztem dużego im portu zboża z zagranicy. Z tych trudności wyjść możnatylko szego gami przez udoskonalenie na rolnictwa. Jakimi dro- — nakreślono w uchwa-le XII Plenum KC PZPR. Kienego tu — szefa kuchni, kre-. runków działania jest kilka.puje prosty rachunek: wię cej ma Rzeczpospolita obywa­teli płci obojga, .wzrosły ape­tyty, mięso przestało być ra rytasem, a bydła w oborach
Nasza wieś to w większości gospodarstwa indywidualne. Ale bardzo poważny wpływ na dostawy mięsa, mleka i mą ki na miejskie stoły mają pań

stwowe gospodarstwa rolne. Np. w Wielkopolsce zajmują one 11 proc, ogólnego obszaru użytków rolnych a dostarcza­ją państwu 25 proc, ogólnej ilości zbóż, 50 proc, grochu, rzepaku i pszenicy, 22 proc, mleka.Stąd to. w myśl wspomnia­nej uchwały, państwo wydzie lając na inwestycje rolne do końca obecnej 5-latkj ponad 9 miliardów zł, znaczną ich część przeznacza dla PGR-ów. Jest to suma ogromna. No cóz. jeśli gospodarka ma być rzeczywiście nowoczesna. ,wy- sokotowarowa, uniezależniona od trudności kadrowych, musi być dostatecznie wyposażona w sprzęt, nie mówiąc już o mieszkaniach, urządzeniach so cjalnyćh, przemyśle służącym rolnictwo itp. W myśl mecha nizacyjnych tendencji wielko

jomości nowoczesnych zasad hodowli i żywienia. Możnaprzytoczyć liczne stosowania w tej metod praojców. przykłady dziedzinie Tak suszy

polskie PGR-y powinny no.

Osiem lał w służbie
„małej Temidy“

mgr. Jerzym Ossowskim, który od 1955 r. służy ..ma­
łej Temidzie” i służbę tę pełni z rzadko spotyka­
nym zapałem i poświęceniem, ucięliśmy sobie krót­
ką pogawędkę na temat kolegiów orzekających.

„Skandal w Hellbergu“Taki tytuł nosi sztuka współczesnego polskiego drama­
turga Jerzego Broszkiewicza, wysławiona na scenie 
poznańskiego Teatru Nowego. Tematem sztuki jest tak 
zwana sprawa niemiecka, którą Broszkiewicz ujmuje 

w sposób nafuralistyczny, jak „w mieszczańskiej komedii”. Ale 
autor broni się zarówno przed dosłownym przyjmowaniem akłu- 
alności swojej sztuki, jak i przed owym mieszczańskim naturaliz­
mem. Wydaje się jednak, że realizatorzy poznańskiego przed­
stawienia nie zapoznali się z komentarzem autora. Przedstawie­
nie to przebiega bowiem wbrew autorskim zastrzeżeniom.

Dzieje się lak dlatego, że w sztuce Jerzego Broszkiewicza znaj­
duje się materiał do zrobienia jeszcze jednego mieszczańskiego 
dramatu obyczajowego, a ten rodzaj dramaturgii odpowiada 
szczególnie doświadczeniom i reżysera, i aktorów. Zresztą sztu­
ka nie otrzymała najlepszej obsady aktorskiej i z tej też racji 
jakieś głębsze intencje tekstu musiały pozostać na papierze. 
W przedstawieniu są właściwie tylko dwie persony, które umieją 
zaprezentować bogatszą gamę odcieni odczuwania i działania
scenicznego: 
Szejda oraz 
major Bruno

kelner Karol Grober, zagrany przez Romualda 
słały bywalec knajpki, w której usługuje Karol, 

Trausen, stworzony przez Władysława Ziem­
bińskiego, który również reżyserował „Skandal w Helłber- 
gu . Stary emerytowany major jest w wydarzeniach, jakich wi­
downią staje się zachodnioniemieękie miasteczko Heliberg, kibr

już w roku 1965 zbierać — 75 oroc. zbóż, 40 proc, ziemnia­ków i 90 proc, buraków cu­krowych — przy pomocy kom ba i nów.He z tych 9 miliardów przy nudnie w udziale wielkopol­skim PGR-om — trudno okre ślić. wiadomo natomiast, iakie stoją przed nimi zadania. Jedno z nich to wzrost pogło­
wia zwierząt, głównie drogą wykorzystania istniejących re zerw bodowi anvch. Poprawy wymaeaią metody żywienia oraz pielęgnacja zwierząt. Nie fachowość w tej dziedzinie no woduje m. in. niską prośność macior, niska mleczność krów, liczne upadki bydła, trzody i drobiu.Nie przybędzie bydlęcych' ani nierogatych głów w pege- erowskich oborach i chlewach, gdy nie zwiększy sie zasobów paszv. Ale i tu trzeba zacząć od likwidacij spotykanego je­szcze niedbalstwa lub niezna-

się u nas trawę i przechowuje ziemniaki pastewne.Dążenia hodowlane nie mo­
gą .jednak prowadzić do ogra­
niczania uprawy zbóż kon­
sumpcyjnych, a w szczególno­ści ziarna kwalifikowanego, do zmniejszania dostaw ziem niaków na rynek, do odstępo­wania od plantacji buraków cukrowych itp.Pomyślnemu rozwojowi 
PGR-ów sprzyja przekazy­
wanie na ich rzecz gruntów 
zaniedbanych, opuszczonych i 
pochodzących z Państwowego 
Funduszu Ziemi. Do końca tej pięciolatki 40 tys. hektarów w Wielkopolsce zostanie racjo­nalnie zagospodarowanych ko sztem 600 min. zł. Z tego oko­ło 25 tys. ha będzie przezna­czonych pod uprawę zbóż, co powinno — skromnie licząc — przyczynić się do wzrostu w naszym województwie global­nych plonów o 12,5 tys. ton w jednym roku. Rzecz w tym, aby obszary te zagospodaro­wać jak najstaranniej. Wpro­wadzenia wyższej organizacji i kultury rolnej oczekują tak­że ziemie 65 gospodarstw rolnych, które nadal przyno­szą straty. Plama to na do­brej opinii poznańskich PGR-ów o tyle niezrozumiała,

— Często słyszy się głosy twier 
dzące, ż® kolegia to amator­
szczyzna...— Określenie takie byłoby właściwe dla kolegiów, które działały przed kilkoma laty. Wówczas na porządku dzien­nym zdarzały się takie uchybie nia, jak np. niewłaściwa kwa­lifikacja prawna. Obecnie dzię ki odpowiednim posunięciom organizacyjnym, zasiadaniu w kolegiach wielu prawników i fachowców z innych dziedzin (np. w sprawach o wykrocze­nia drogowe cenny jest głos doświadczonego kierowcy) no i szkoleniu (powinno być jed­nak bardziej intensywne i wszechstronne) „młodsza sio­stra Temidy” reprezentuje już odpowiedni poziom. Mamy am bicje, by w niejednym prze­ścignąć sądy. Myślę np. o szybkości postępowania. Już obecnie sprawa nie „leży” u nas dłużej niż miesiąc.

— To krótko w porównaniu tło 
łat ubiegłych, ale mimo wszy-

koholowych wykroczeń sądzić w 
kilkanaście czy kilkadziesiąt ga­
dzin po przestępstwie?— Wykroczenia tćgo rodza­ju pie są nagminne dlatego też uważam, że nie ma potrzeby wprowadzenia trybu przyspie­szonego. Dalsze skrócenie cza su postępowania jest nato-miast konieczne. Z tym się zgadzam.
. — Najpoważniejsze trudności?— Najwięcej kłopotów spra wiają świadkowie. Ludzie bar dzo często nie chcą występo­wać w tej roli. „Będą mnie ciągać na kolegium — na co mi to potrzebne?” — mówią. Obawiają się również długich oczekiwań na korytarzu (zda­rza się, że wokanda to fikcja, ale staramy się temu zapobie gać). Pcdczas rozprawy świad kowie często nie mówią wszy­stkiego, cp jest im wiadome, obawiając się zemsty obwinio­nego. To jest problem truany i złożony, ściśle związany z wychowaniem społeczeństwa, które przecież musi współ* działać w walce z tymi, któ-stko dość dłuęo. Czy nie byłoby 

wskazane wprowadzić tryb po- .
stępowania przyspieszonego i rzy naruszają ustalone normy 
sprawców chuligańskich oraz al- prawne. (ak)

że pozostałych gospo-darstw przyniosło w r. 1961/62 ponad 112 min. zł zysku.Podobnych wcale nie mniej ważnych problemów, można by wymienić sporo. Ich roz­wiązanie wiąże sie najściślej z perspektywa na obfitość soczy stego rozbefu...
ZBIGNIEW MIKA

„Nowe Drogi“Kwiecień 1963
Kwietniowe wydanie „Nowych 

Dróg” przynosi materiały XII 
Plenum KC PZPR: referat Biura 
Politycznego KC, przemówienia 
Edwarda Ochaba i Władysława 
Gomułki, uchwałę w sprawie 
zwiększenia inwestycji w rolnic­
twie J zapewnienia dalszego 
wzrostu produkcji rolnej.

Janusz Zarzycki publikuje oko­
licznościowy artykuł pt. „W XX 
rocznicę powstania w getcie war­
szawskim”. Autor zwraca uwagę, 
że wymordowanie 3 milionów Ży 
dów było v/ hitlerowskim progra-
mie zbrodni pierwszą 
niszczenia Polski.

„Społeczeństwo polskie

pozycją

czy-

Dzieje się tak dlatego, że:
„w okresie ostatnich lat uiaw»* 

niła się i coraz bardziej pogłębia 
rozpiętość między wzrostem za­
potrzebowania gospodarki narodź 
wej na usługi przewozowe, a zdol 
nością przewozową transportu ko 
lejowego.”

W zakresie transportu kolejo­
wego, autor widzi następujące, 
pilne potrzeby: uruchomienie i 
opanowanie produkcji ciężkich lo 
komotyw spalinowych (trakcja 
parowa jest bardziej kosztowna i 
mniej sprawna); zwiększenie tem 
pa elektryfikacji kolei do 400 km 
linii rocznie; przyspieszenie bu­
dowy wagonów 4-osiowych, zwła­
szcza węglarek, co najmniej o 
rok (planowano rozpoczęcie ich

cem. Przyczynia się do tego głuchota lego postarzałego repre­
zentanta korpusu oficerskiego dawnego Wehrmachtu. Major 
Trausen nie bierze więc bezpośredniego udziału w dokonaniu 
zbrodni, ale swoją obecnością, swoim sposobem bycia, i nie- 

i usłannymi perorami, wpływa na ukształtowanie się odpowiednich 
i postaw ludzi, z którymi się stale spotyka.
! Kształtowanie się postaw, tworzenie się obrzydliwej, nieznośnej 

atmosiery życia w miasłeczku, odgrywają istotną rolę w sztuce
i Broszkiewicza. Występują tu bowiem przedstawiciele wszystkich 
i generacji współczesnego społeczeństwa zachodnio-niemieckiego, 

i; występują przedstawiciele grup społecznych, które z różnych 
: względów mogą rozpamiętywać niedawną przeszłość Niemiec.
i W tym zbiorowisku, vz tym niemal typowym miasłeczku za- 

chodnioniemieckim, życie biegnie spokojnie, wszyscy wszystko 
o sobie wiedzą, jest nudno, ale wygodnie. Toteż znajdzie się 
kłoś, kto — jak ów kelner Karol Grober — nie wytrzyma tej 

j obłudnej, nudnej, a zarazem upokarzającej atmosfery. I wtedy 
wystarczy byle pretekst, (przyjazd kogoś obcego, który zbiega 
się z zaginięciem dziecka), aby wybuchły od dawna tłumione 

। anjjaicje — aby dokonana została zbrodnia i aby zosiał obalony 
cały obłudny, uładzony porządek moralno-prawny. Jerzy Brosz- 

1 kiewicz widzi w tej sytuacji „bardzo specyficzny komizm niektó­
rych mieszczańskich „skandali''. Dotąd wszystko przebiega w 
ramach komedii obyczajowej, jest mniej ważne.

■ a ^°' C° ls^°*nie pasjonuje i gnębi aulora sztuki, rozpoczyna się 
: dopiero z chwilą dokonania morderstwa w Hellbergu. Ofiarą 

■ Pada niewinny przybysz, Kuno Gelehrt.
Jerzy Broszkiewicz ukazuje, jak w łych różnych Hellbergach 

m°ga dojść do znaczenia tacy mali, zakompleksiali „hitlerkowie”, 
i iek Karol Grober, i jak działa system solidarności tych, którzy 
, współdziałali w dokonaniu zbrodni. Im przecież chodzi tylko 

0 'O, żeby nie doszło do skandalu. Straszne jest dla nich nie to, 
ze tak łatwo można było zabić człowieka, lecz to, że i oni, i mią- 

j steczko, stracą dobrą reputację, że wybuchnie „skandal”, ze 
| muszą ponieść konsekwencje. Broszkiewicz rozważa problem 
l właściwy owczej psychice niemieckiej i cały ciężar znaczenia tej 
i sprawy przesuwa na moment przerażenia, jaki ma miejsce nie 
j przed, lecz po fakcie. Gra tu więc rolę odruch działania zbioro- 
. wego, bez udziału czynnika racjonalnego i wyobraźni.
' Pewnie, moiyw odpowiedzialności Niemców za klęskę i za 

‘•brednie był wielokrotnie przedmiotem zainteresowania auto­
rów niemieckich i obcych. Niemcy tak po pierwszej, jak i po dru- 
9'ej wojnie, starali się obarczyć całą winą jakąś jedną określoną 
przyczynę, jednego winnego. Broszkiewicz jest świadomy łych 
m°tywćw rehabilitacji, tak typowych dla historiografii i publicy­
styki niemieckiej. Toteż pisząc swą sztukę o jednym konkretnym 
zdarzeniu, myśli o zjawisku ogólniejszym. Jego „Skandal w Hell- 
oergu jest więc w jakimś sensie i polemiką z dość powszechną 
w Niemczech zachodnich interpretacją „kompleksu odpowie­
dzialności”. i próbą ukazania samego symptomu zbrodni w peł- 
mejszej oprawie przyczyn i skutków.

Poznańskie przedstawienie „Skandalu w Hellbergu” trafnie 
ujmuje i przekonująco przeprowadza ową część wstępną pro­
blemu — do momentu dokonania zbrodni. Odnosi się 1o zwłasz­
cza do aktu pierwszego sztuki — i częściowo także drugiego, 
zastosowana tam charakterystyka komediowa postaci zdała egza­
min, chociaż nie sądzę, żeby była tu uzasadniona w pełni ma- 
mera robienia absolutnego kretyna z sierżanta policji Bloma, czy 
tez nadawania tego pólświaikowego genre’u postaci Kiary 
Nieben.

Brakuje równie odpowiedniego klucza interpretacyjnego do 
części końcowej sztuki najważniejszej — mianowicie aktu trze­
ciego. Patetyczność, deklaratywność tego ujęcia zaledwie mar­
kowała tekst i dawoła pojęcie o intencji dramaturga. Brakło tu 
natomiast żywej tkanki dla idei sztuki. Postacie, które pozostały 
na planie, nie potrafiły nawiązać' równego dialogu z monoiogizu- 
iacym majorem. Co prawda autor sztuki nie ułatwił tu zadania 
reżyserowi i wykonawcom. Akt drugi i trzeci są napisane w innej 
meco konwencji — są dobrze pomyślane, lecz chyba gorzej na- 
P!$ane niż akt pierwszy. A przez to i trudniejsze do odtworzenia.

Wymagają znakomitej obsady aktorskiej, wymagają bardzo 
j 5Prawnego warsztatu — a z tym w poznańskich teatrach nie jest 
' dobize. FELIKS FORNALCZYK

Nowości 
nauki 

i techniki
PŁUCA PALACZY są o 20 lat

starsze niż osób, które nie palą 
tytoniu — do takiego wniosku do­
szedł po przebadaniu 600 palaczy 
dr R. Larson z Uniwersytetu Ka­
lifornii (USA).

PODZIEMNE ELEKTROWNIE 
wodne mają być zbudowane w 
Górach Ałtaju, gdzie rozpoczyna­
ją swój bieg dopływy najwięk­
szych rzek zachodniosyberyjskich 
— Obu i Irtyszu; turbiny mocy po 
175—200 MW pracować będą pod 
naporem wody, spadającej z wy­
sokości kilkuset metrów.

WZROST ŁOSOSIA można w 
ciągu 10 miesięcy doprowadzić no

nik”; mieszczą się w nim 2 oso­
by dorosłe i 2 dzieci. Samochód 
ma 3 -n długości, ponad 1 m wy­
sokości; wyposażony jest w dwu- 
cylindrowy silnik o mocy 15 KM, 
automatyczne sprzęgło elektroma­
gnetyczne, rozwija szybkość do 75 
km/godt., zużywa 20 1 benzyny na 
400 km.

PAPIEROWE OPAKOWANIE do 
mleka, soków i innych płynny cii 
produktów rozpoczęto wytwarzać 
w NRF; wykonuje się je ze spe­
cjalnie nasyconego papiei-u — cd 
wewnątrz pokrytego cienką war­
stwą polietylenu, a z zewnątrz — 
wodoodporną mieszaniną.

tamy t ż.yjące w warunkach stra 
szliwego terroru, łapanek i roz­
strzeliwań, toczące z okupantem 
zażartą walkę na śmierć i życie, 
przyszło ze spontaniczną, a nastę 
pnie planowo zorganizowaną po­
mocą Żydom polskim. Wiele ty­
sięcy ludzi poza murami getta ry 
zykowało życie swoje i najbliż­
szych, niosąc pomoc braciom zza 
muru getta; tysiące poniosło przy 
tym śmierć.”

Zarzycki podkreśla, że samo­
obrona ludności żydowskiej w 
Warszawie była świadomym ak­
tem walki antyfaszystowskiej 
przeciwko okupantowi i stanowi-

produkcji na 1965 r.);
napraw parowozów.

Równocześnie należy 
sza uwagę zwrócić na

skrócenie

baezniej- 
wykorzy-

stanie transportu samochodowe­
go.- Tabor samochodowy rozpra­
szany jest u nas w 30 tysiącach 
(!) gospodarstw samochodowych, 
przeważnie jedno lub dwupoja- 
zdowych. Jest to m. in. przyczy­
ną nieekonomicznego wykorzysty
wania samochodów czym

ia ważne ogniwo łańcuchu

APARAT FOTOGRAFICZNY 
konujący barwnych zdjęć i od

do- 
ra_

stadium 
wypuszc 
sować i 
mową,

w którym nadaje się do
czenia w merze; należy sto 
specjalną mieszankę kar- 
zawierającą antybiotyki,

witaminy i mikroelementy: w 
runkach naturalnych proces 
trwa 2—3 lata.

NAJMNIEJSZY SAMOCHÓD
dżiecki otrzymał

ten

ra­
„Sput-

zu je wjwclujący zademonstrowa­
li Amerykanie na VIII Światowej 
wystawie „Photokina” w Kolonii; 
gotową barwną fotografię otrzy­
muje się 66 sek. po naciśnięciu 
migawki.

KURNIKI Z OKNAMI są — zda­
niem amerykańskich hodowców 
— bardziej ekonomiczne niż kur­
niki bez okien; koszt wyposaże­
nia kurników w okna jest niższy 
niż wydatki, które ponosi hodow-
ca przypadku,
kurnik bez okien.

jeśli zbuduje 
(tk)

walk antyfaszystowskich sjł pol­
skiego podziemia z oddziałami 
hitlerowskimi.

Józef Olszewski zastanawia się 
nad kwestią: „Dlaczego trans­
port „nie gra”? W udokumento­
wanym ciekawymi tabelami ar­
tykule autor stwierdza:

„Trudności w pracy kolei nie 
wystąpiły nagle i dopiero teraz. 
Tak samo, jak to bywa w wyjąt­
kowo trudnych i wyczerpują­
cych warunkach z żywym orga­
nizmem, mróz i zamiecie śnieżne 
wywołały na kolei ostry atak cho 
roby, której symptomy występo­
wały już przedtem, choć nie tak 
wyraźnie widoczne.”

świadczy np. fakt, że PKS, ma­
jący zaledwie 10 proc, ogólnej 
liczby samochodów ciężarowych, 
wykonuje 25 proc, przewozów. O- 
becne zadanie polega na tym, aby 
publiczny transport samochodo­
wy objął 50 proc, taboru, który 
by wykonywał 80 proc, samocho­
dowych przewozów ładunkowych.

Zwracamy uwagę także na in­
teresujący artykuł Janiny Ludaw
skiej p: 
sztuki”,

„Amatorskie uprawianie
zamieszczony

„Problemy i dyskusje’ 
zwraca uwagę, że nasz

w dziale 
’. Autorka 
ruch ama-

torski nie jest w swojej masie 
ruchem twórczym.

Ponadto „Nowe Drogi” przyno­
szą artykuły B. Malisza: „Prze­
strzenne konsekwencje urbaniza-
cji B. Babad: „Brazylia
batalia o prawo do emancypacji” 
oraz informacje (m.in. nt. kształ 
cenią młodzieży pracującej w 
szkołach przyzakładowych), prze­
gląd wydarzeń kulturalnych i re­
cenzje. (tk)

Prowokacja Hitlera i Heydricha
Osłainie dni marszałka M. Tuchaczewskiego (II)

1959 r. wydana została w USA książka Guenthera 
Peissa pt. „Człowiek, który dał początek wrojnie”. 
Autor zajął się w niej rolą, jaką odegrał płk. „Ab­
wehry” —Alfred Naujoks. w zapoczątkowaniu na­

paści Hitlera na Polskę. On to zorganizował rzekomy na­
pad na radiostację w Gliwicach „żołnierzy polskich”, prze­
brawszy Niemców w mundury polskie, z czego się nawet
chlubił. Przyznał się on również do sfabrykowania 
mentów. jakie miały przekonać Stalina o zdradzie 
ezewskiego.

doku- 
Tucha-Reinhart Heydrich, szef służby bezpieczeństwa, a póź­niej wielkorządca Czechosło­wacji (zabity następnie przez czeskich patriotów), postano­wił wykorzystać tajną umowę pomiędzy dowództwami ra­dzieckim i niemieckim z 1926 r„ według której firma „Jun- kers” udzielałą pomocy tech - nicznej w produkcji lotnic­twu radzieckiemu. Michał Tu­chaczewski był wówczas na- czelmkiem sztabu Czerwonej Armii i służbowo spotykał się z niemieckimi oficerami. O- koliczność ta posłużyła Hey- drichowi, Naujoksowi i Be- rentsowi (doradcy do spraw radzieckich), do sporządze­nia szatańskiej prowokacji.Heydrich był przekonany, że w ślad za działaczami nar- tyjnymi, z którymi rozprawił się Stalin, przyjdzie kolej na

wojskowych, których pode’-rzewano (wywiad Berii) o nie. chęć i nieżyczliwość do nie­go. Hitler wtajemniczony w plan Heydricha, zaaprobował go i polecił wykonać. Hey­drich rozumował, że jeżeli Stalin podejrzewa wyższych dowódców o spisek, to po­trzebne mu są do tego dowo­dy. Przystąpiono więc do dzia­łania.N.a dokumencie tajnym z 1926 r. figurował oryginalny podpis Tuchaczewskiego. Spo­rządzono więc fałszywy doku­ment, według którego spis­kowcy zmówili się działać wspólnie dla pozbycia się opieki władzy cywilnej i za­garnięcia rządów w swoje ręce. Dziś jest już znane imię i nazwisko grawera. który podrobił podpis Tuchaezew •

skiego z oryginału w doku­mencie niemiecko-radziecklm. Jest to Franz Putzig z Zelen- dorfu, członek hitlerowskiej partii, który w swojej pracow­ni, istniejącej od 1909 r„ przy­gotowywał fałszywe paszpor­ty dla tajnych zagranicznych agentów Hitlera. Na doku­mencie nie tylko kopiowano podpis Tuchaczewskiego, lecz nawet w tekście naśladowano jego styl. Dokument zaopa­trzony został w oryginalny stempel „Abwehry” z napi­sami: „ściśle tajne”, „poufne”. 
Dq dokumenty, dołączony zo­stał oryginalny rozkaz Hitle­ra, nakazujący obserwację ge­nerałów Wehrmachtu, którzy rzekomo utrzymują kontakt z Tuchaczewskim.

Droga wywiadu czeskiego i niemieckiego w Pradze doku­menty wraz z fotokopią zna­lazły się w reku ówczesnego prezydenta Czechosłowacji — Benesza. Uwierzył on w au­tentyczność posiadanych ma­teriałów i przesłał je drogą dyplomatyczną Stalinowi, są­dząc, że otwiera mu oczy. Za­chował się pisany w tymchu list przyjaciela Benesza doFrancji. W L. Bluma liście tym du- jego we mó-

Sfałszowany dokument za- , wierał 15 stron maszynopisu, do którego załączono różne li­sty niemieckich generałów, pi­sane jakoby do Tuchaezew- skiego. Podpisy generałów by. ły skopiowane z ich czeków bankowych. Pozostawała tylko jeszcze jedna czynność: dorę­czenie Stalinowi „dowodow winy” Tuchaczewskiego i wyż­szych radzieckich dowódców. Sfingowano więc kradzież do­kumentów w czasie rzekome­go wewnętrznego pożaru w gmachu „Abwehry”. D\m przez okno miał imitować po. żar.

wi Benesz o istnieniu tajnych kontaktów pomiędzy sztabem generalnym Czerwonej Armii i Wehrmachtem. Prowokacja spełniła zamierzony cel. Sta­lin uczynił to, czego oczekiwa­li Hitler i Heydrich, znają­cy jego podejrzliwość. W Ber­linie zacierano z radości ręce.Prowokacja Hitlera i jego agentów nie zdołała jednak zachwiać fundamentów sił zbrojnych Związku Radziec­kiego. Pozostały znakomite prace Tuchaczewskiego o stra­tegii radzieckiej, w wojnie z hitlerowcami wiele wysokien stanowisk zajmowali ucznio­wie Tuchaczewskiego i jego koledzy z Akademii Sztabu Generalnego. Tuchaczewski cieszył się wśród radzieckie­go korpusu oficerskiego wiel kim autorytetem.Opracował:
ER A NCISZEK HRYNIEWICZ



TEATRY

KWIECIEM
11

Filipa, Leon*

czwartek Słońce: 5.85—18.44

MARCINEK — g. Tl — Teatr 
Pietruszki. — Pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA
APOLLO — g. W, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Być albo nie być” (USA, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Następcy tro- 
nÓ5j” (włoski, 18 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
— „Orkiestra wojskowa” (węg., 
14 1.); GONG — g. 10, 12, 16 — „Za 
kochany kundel” (USA, 9 1.), g. 
18, 20 — „Noce Cabirii” (włoski, 
16 1.); GWIAZDA — KINO DO­
BRYCH FILMÓW — g. 10.30, 13 — 
„Szkice węglem” (polski, 16 1.), 
g. 15, 17.45, 20.15 — „Skłóceni z ży­
ciem” (USA, 16 1.); HUTNIK — 
g. 18 — „Zdarzyło się w Rzymie” 
(włoski, 18 1.); KOSMOS — g. 17 
— „Wesoła orkiestra” (ang., 10 1.), 
g. 19.30 — „Faustyna” (hiszp., 12 
1.); MALTA — g. 16 — „Kopciu- 
szrk” (radź., 9 1.), g. 18, 20.15 — 
„Wszyscy na scenę” (USA, 16 1.); 
MINIATURKA — g. 13.30, 15.45 — 
„Historia żółtej ciżemki” (polski, 
7 1.), g. 18, 20.15 — „Gangsterzy 
i filantropi” (polski, 14 1.); MUZA 
— g. 15, 17.30, 20 — „Czerwone be 
rety” (polski, 16 1.); OSIEDLE — 
g. 10, 13, 16, 19 — „Olimpiada w 
Rzymie” (włoski, 12 1.), g. 16, 18, 
20 — „Mandacik, proszę” (włoski, 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Jak zdobyć męża” (USA, 
16 1.); RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — 
„Rewia snów” (austr., 16 lat); 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Zmar­
twychwstanie” (II cz., radź., 18 
I.); TĘCZA — g. 16 — „Wieczór 
trzech króli” (radź., 12 1.), g. 17.45, 
20 — „Spokojny człowiek” (USA, 
16 1.); WILDA — g. 12. 14.30, 17, 
19.30 — „Tysiąc oczu dr. Mabu- 
zc” (NRF, 18 I.); WCZASOWICZ 
— g. 17 — „Dumbo” (USA, 10 1.), 
g. 19.15 — „Ostatni świadek”
(NRF. 16 1.); WARTA — od godz. 
10—15.30 — „Globke, biurokrata 
śmierci” (NRD, 16 1.), g. 17.30, 20 
t- „Tata, mama, córka i zięć” 
(radź., 14 1.); WOJSKOWE — g. 
15, 17, 19.30 — „Gigi” (USA, 16 1.), 
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Teresa prowadzi śledztwo” 
(CSRS, 18 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 16. 19.30 — „Krzyżacy” (polski, 
12 lat).

RADIO

WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka; 
7.20 — Skrzynka poszukiwania ro 
dżin PCK; 7.25 — Muzyka; 8.30 — 
Piosenka kwietnia; 8.35 — Muzy­
ki; 8.50 — Z cyklu: „Sens życia 
w świetle wierzeń i obyczajów”; 
9 — Melodie rozr.; 9.20 — Melodie 
George’a Gerschwin'a; 10.10 — 
„Polsko-włoskie braterstwo” — 
fel. Antonio Selittiego; 10.20 — 
Leśne opowieści; 11 — „Z sando­
mierskiej puszczy”; 11.20 — Gra 
Zespół Melod.; 11.50 — Wiązanka 
znanych walców; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — Ukraiń­
skie mel. ludowe; 13 — Popołu­
dniowy Koncert Symfon.; 14 — 
„We wnętrzu wieloryba”, fragm. 
opowiadania H. Kanta, przekład 
Marii Gero; 14.30 Koncert roz­
rywkowy; 15.10 — Postęp w go­
spodarstwie domowym; 15.20 — 
Utwory na harfę wykona Regina 
Rużkowa; 15.35 — Co nam przy­
nosi miesięcznik „Śpiewamy i 
Tańczymy”; 16.05 — Z życia
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy; 17.05 — „W kraju”; 17.25 — 
Ellis Vivian: Blues dla panny 
młodej; 17.35 — Sergiusz Rachma­
ninow: I Suita, op. 3. Na 2 forte­
piany; 18 — Rep. liter.; 18.20 — 
Publicystyka zagrań.; 18.30 — 
Kurs nauki j, ang.; 19.05 — „Dro­
ga królewska”, pow. A. Malraus;

Korzystne zmiany
na autobusowych liniach MPK

T Azięki uzyskaniu nowych wozów, MPK może przystąpić 
do rozszerzania sieci linii autobusowych i poprawy 

kursowania pojazdów na poszczególnych liniach. Pewne 
zmiany nastąpiły z dniem dzisiejszym.

Za najważniejszą zmianę należy 
uznać przedłużenie linii 63 z Gór- 
czyna do ul. Libelta (przez ul. 
Zeylanda i Mickiewicza). Równo­
cześnie zwiększy się na tej linii 
częstotliwość kursów. Autobusy 
mają tu jeździć co 7 i co 10 mi­
nut, a w niedziele co 10 min.

O jeden autobus wzmocniono 
linię 64 (Urbanowska — Grochow­
ska). I tu autobusy jeździć mają 
co 10 minut.

Dalej — zarówno trasy linii 65 
i 66. Pojazdy na trasie Zieliniec- 
Żegrze przez Antoninek i Koby- 
lepole, kursują obecnie wzdłuż 
J. Maltańskiego, co linię 66 skró­
ciło o 1,7 km. O .taką samą dłu­
gość wydłużono jednak linię 55, 
która obecnie jeździ (na trasie 
Darzybór-Rata je) odcinkami omi­
janymi przez linię 66.

Przy okazji powyższej informa­
cji — dwie inne sprawy. Po pier­
wsze — na wszystkich przystan­
kach autobusowych miały się dzi­
siaj pojawić uaktualnione rozkła­
dy jazdy. Po drugie — zauważy­
liśmy, ze poszczególne wozy otrzy­
mały tablice orientacyjne z nume­
rami linii. Wprawdzie są to ta­
blice nieco małe, jednak mimo to 
przyjmujemy je jgko widomą od­
powiedź MPK na prośby pasaże­
rów.

I jeszcze uwaga pod adresem 
Wydziału Komunikacji oraz MO. 
Ponieważ ruch niektórych auto­
busów odbywa się m. in. ulica­
mi Matejki i Mickiewicza, nale­
żałoby — naszym zdaniem — dla 
ułatwienia przebiegu pojazdom 

19.35 — Muzyka rozrywk.; 20.26,— 
Sport; 20.30 — Stanisław Moniu­
szko: „Flis”, opera w 1 akcie w 
wykonaniu Orkiestry i Chóru PR 
w Krakowie; 21.30 — Muzyka roz­
rywkowa; 22 — Koncert wieczor­
ny;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.55 — Muzyka; 8.35 
— „Świat w zwierciadle nauki”; 
8.50 — Polskie melodie ludowe; 
9.05 — Mitologia w muzyce; 9.45 
— Kurs nauki jęz. franc.; 10 — 
Z cyklu: „Śpiewamy pieśni i pio­
senki”; 10.30 — „Spotkanie w tu­
nelu”, fragment opowiadania M. 
Rusinka z tomu „Niebieskie pta­
ki”; 11 — W kręgu opery baro­
kowej i klas.; 12.15 — Muzyka lu­
dowa Półwyspu Bałkańskiego; 
12.45 — „Nasze sprawy codzien­
ne”; 13 — W romantycznym na­
stroju; 14.35 — Publicystyka za­
graniczna; 14.45 — Mel. rozrywk.; 
15.10 — Z dziejów muzyki chóral­
nej; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 —• 
„10 minut o sporcie lekkoatletycz 
nym”; 16.35 — Piosenki krajów 
dem. ludowej; 16.55 — Nowe ksiąź 
ki Wyd. Pozn.; 17.12 — Audycja 
aktualna; 17.25 — Koncert; 18.50 
— Uniwersytet Radiowy; 19.30 — 

, Problem tygodnia; 19.45 — Muzy­
ka symfon.; 20.10 — Rendez-vous 
słynnych orkiestr: Kostelanetza, 
Mantovaniego i Melachrino; 21.27 
— Sport; 21,40 — Gra Zespół Roz­
rywkowy; 22 — Teatr Polskiego 
Radia; 22.30 — Mel. rozr.; 23 — 
Ludwik Spohr — Nonet f-dur, op. 
31; 23.33 — Melodie na dobranoc;

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 16.55 — Program

MPK wprowadzić na wyżej wy- 
mienionych ulicach zakaz parko* 
wania samochodów, których obec­
ność dość sporo zauważyć można 
na tych trasach, (c)

Dodatkowe pociągi
Na okres zbliżających się świąt 

PKP uruchomiły szereg dodatko­
wych pociągów dalekobieżnych. 
Informacji o terminach ich kur­
sowania i trasach można zasięg­
nąć na Dworcu Głównym, (w o- 
kienkach informacyjnych) oraz w 
placówkach „Orbisu”.

W związku z wzmożonymi ru­
chem przedświątecznym DOKP 
prosi pasażerów, by w bilety za­
opatrywali się wcześniej, w przed 
sprzedaży, za którą nie dolicza się 
żadnych dopłat, (c)

Interesująca wystawa
7 okazji 18-rocznicy powstania Węgierskiej Republiki 

Ludowej, Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Węgierskiej 
Oddział Śródmieście, zorganizowało w Bibliotece UAM wy­
stawę, druków i pamiątek z okresu pobytu uchodźców pol­
skich na Węgrzech po klęsce 1939 r.

Wystawa przypomniała dzieje 
emigracji naszej w tym kraju po 
wrześniu 1939 r. Wychodziły tam 
liczne czasopisma jak „Głos Żoł­
nierza”. „Ku Wolności”, „Wieści 
Polskie”. „Słowo”, które dotrwa- 

dnia — (lok.); 17 — Wiadomości 
dziennika — (W-wa); 17.05 — Pro­
gram filmowy dla dzieci star­
szych: „Twoje książki” — (War­
szawa); 17.45 — „Kilka słów o pro 
gramie TV” — (W-wa); 18 — „Te- 
lerozmaitości” — (lok.); 18.30 — 
Magazyn: „Nie tylko dla pań” — 
(W-wa); 19 — Program muzycz­
ny — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
— (W-wa); 20 — Dobranoc — (War 
szawa); 20.05 — Film krótkome- 
trażowy — (W-wa); 20.20 — Pro­
gram publicyst.: „Poczta do Ce- 
kopu” — (W-wa); 20.50 — Teatr 
Kobra: widów. „Murowane alibi” 
— (W-wa); 21.55 — Polska Kroni­
ka Filmowa — (W-wa); 22.05 — 
Wiadomości dziennika TV — 
(W-wa).

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — Klub Se­

niora — wystawa rzeźby J. M. 
Jakóba i pasteli A. Zydronia — 
g. 16—20.

KLUB MPiK, Ratajczaka 39 — 
Wystawa fotografiki Grażyny Wy- 
szomirskiej „Kobieta w teatrze” 
— g. 10—20.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa Mariana Szpakowskiego 
— czynna od g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL IM. J. STRUSIA — 

chirurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12, telefon nr 511-11;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego nr 20, telefon nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Dzierżyń­
skiego 349, Mazowiecka 12, >Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), Gło 
gowska 107/109, Strzelecka 33/35.

12 zwycięzców eliminacpW minioną niedzielę i po­niedziałek odbyły się elimi­
nacje dzielnicowe uczestników 
X Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego ze Starego 
Miasta. Przed jury konkursu przewinęło się wielu utalento wanych recytatorów, zarówno ze szkół jak i klubów. Wy­brano 12 najlepszych, którzy staną do eliminacji miejskich. Są to: Maria Zgrzebnicka, Pio 
tra Łobaczówna, Ewa Skrzyp 
czak, Janina Borowska i Wan 
da Michalska — studentki, 
Krystyna Dobkiewicz, Ro­
muald Melerowicz i Bożena 
Bajon — z Technikum Che­micznego, Kazimierz Talar- 
czyk z Liceum nr 9, Jadwiga 
Lipońska z Technikum Gospo darstwa Domowego. Jan Jac­
kowski — pracownik umysło wy — członek zespołu „Stu­dio”. oraz Bożena Średzińska z Technikum Odzieżowego.Z dużym aplauzem spotkał się najstarszy uczestnik eli­minacji 67-letni Jan Kulik.(a z)

ło do 1944 roku i inne. Wśród nich 
znalazło się wydanie węgierskie 
„Kuriera Poznańskiego”. Część 
pism była drukowana, inne — po-, 
wielane.

Stosunkowo bogato prezentuje 
się na wystawie dział książek wy­
danych w Budapeszcie. Widzimy 
tu tom poezji K. Iłłakowiczówny 
pt. „Wiersze bezlistne”, utwory 
T. Fangrata i jedyny egzemplarz, 
jaki ocalał — słownika polsko-wę­
gierskiego. Wydawnictwa ukazy­
wały się pod egidą Komitetu Oby­
watelskiego i Biblioteki- Polskiej 
w Budapeszcie. Wystawa obejmu­
je przeszło 60 eksponatów, mó­
wiących o życiu i pracy Polonii 
Węgierskiej w przełomowym okre 
sie naszych dziejów, (fh)

INFORMUJEMY
Klub „Mozaika”, St. Rynek, 

odwołuje zapowiedziany na dzień 
dzisiejszy odczyt prof. dr. med. 
A. Piskorza, z powodu choroby 
prelegenta.

W sali PTPN, ul. Mielżyńskiego 
27/29 nastąpi dzisiaj o godz. 17 
inauguracja Studium Ekonome­
trii, organizowanego przez dyrek­
cję Szkolenia Ekonomicznego 
PTE. W programie wykłady prof. 
Z. Zakrzewskiego i dr. Z. Czei- 
wińskiego.

Państwowa Podstawowa Szkoła 
Muzyczna, ul. Zwierzyniecka 20. 
przyjmuje zgłoszenia dzieci 7-let- 
nićh, muzycznie uzdolnionych, na 
nowy rok szkolny.

W „harcówce” przy ul. Staro- 
łęckiej 38 otwarto wystawę TOPI., 
zorganizowaną przez 113 drużynę 
harcerską, nad którą sprawują pa­
tronat PZG „Stomil”. Wystawa 
pod hasłem: ‘„Walcz o zakaz uży- 
cia broni atomewej i poznaj mo­
żliwości obrony przed jej skutka­
mi” — połączona jest z pokazem 
użycia sprzętu ratowniczego. Har­
cerze TOPL-owcy zapraszają* aa 
wystawę w godz. od 16 do 19 (do 
13 bm.).

W Wielkopolsce mamy 
24 tys. wędkarzy

W województwie poznańskim mamy ponad 24 600 zareje­
strowanych wędkarzy, którzy łączą przyjemne z p0' 

żytecznym i regenerują nad wodą siły do dalszej pracy 
Mogą oni wędkować na rzekach i jeziorach o ogólnej pó, 
wierzchni 4 070 ha, które są zarybiane przez Polski Zwiał 
zek Wędkarski. M. in. w roku ubiegljon Zarząd Okręgu 
Związku wydatkował na zarybianie prawie 407 tys. ?{ 
jednakże z drugiej strony wiele ryb wyginęło na skutek 
ostrej zimy i kłusownictwa.

Straż PZW oraz MO prowadzi 
walkę z kłusownictwem. Ukarano 
w roku ubiegłym w różny sposób 
670 osób. Niezależnie od tego Za­
rząd Okręgu występuje przeciw­
ko zakładom, zatruwającym wo­
dy ściekami.

Jak wynika z planów, Zarząd 
Okręgu wydatkuje w roku bieżą­
cym ponad 605 tys. zł na zary­
bianie i przeprowadzić ma inwe­
stycje za blisko 2 min. zł. Chodzi 
tu m. in. o budowę schroniska 
dla wędkarzy nad Jeziorem Łódz- 
ko-Dy maczewskim i lepsze wypo­
sażenie już istniejących obiektów 
oraz o stworzenie dużego ośrod­
ka zarybieniowego w Dąbrówce 
Kościelnej.

Na uwagę zasługuje równ’eż 
fakt, ze Zarząd Okręgu pertrak­
tuje z „Orbisem” w sprawie le­
pszego wyposażenia schroniska w

Szeząźeia 
uf nlmzeząbelu

Od chwil! zamknięcia ul. Gło­
gowskiej, skrzyżowanie ul. Grun­
waldzkiej i ul. Śniadeckich stało 
się jednym z najruchliwszych 
punktów naszego miasta. Duża 
liczba pojazdów mechanicznych, 
tramwaje, pojazdy konne, wszyst 
ko to stwarza możliwość wypad­
ku. Wczoraj, w godzinach po­
rannych, wskutek kolizji z cięż­
kim wojskowym motocyklem, 
samochód marki „Warszawa" nr 
PM 89-47 wpadł na chodnik 
gdzie przewrócił się na bok (na 
zdjęciu). Ofiar w ludziach nie 

było, (s)

Fot. — K. Przychodzki

Katarzyna L. i Paula O. — Jak 
nas poinformował autor „Trzy­
nastu dni Telimeny”, w najbliż­
szym czasie nie przewiduje się 
wydania powieści w książce. (999)

J. N. Poznań, ul. Duszna — Wy- 
daje się nam, że jeśli kierownic- I 
two szkcly wydało zarządzenie o [ 
tym, iż dzieci mają przynieść I 
trzewiczki, to Pani mały powinien 
o tym pamiętać i nic strasznego 
się nie stało, gdy wrócił po nie 
do domu. Niemniej sprawą się 
zainteresujemy. (870)

Radzewicach i udostępnienia go 
wędkarzom zagranicznym w okre 
sie MT?. . '

Dane te przytoczono podczas 
niedzielnego zjazdu okręgowego 
delegatów PZW w Poznaniu, pod- 
czas którego omówiono dotych­
czasową działalność Zarządu. za. 
dania na przyszłość oraz dokona­
no wyboru nowych władz, (b)

Spór o rurkę
Ctare i mocno sfatygowane są już budynki spółdziel­

czej — „Wytwórni Pilników” 
przy ul. Sikorskiego na Wil­
dzie. Przylega do nich — 
niczym jaskółcze gniazdo — 
mieszkanie p. Edmunda Bo­
rowczyka, byłego pracownika 
tejże wytwórni, współzałoży­
ciela i pierwszego prezesa 
spółdzielni. Przed 12 laty, 
Edmund Borowczyk, me mając 
w swoim mieszkaniu wody, 6 
metrową, rurką podłączył się 
do sieci spółdzielni. Spółdziel­
nia korzysta natomiast z sieci 
gazowej p. Borowczyka. Przez 
10 lat wszystko „grało”, a zi­
mą . 1961 roku popsuło się. 
Sieć wodociągowa w spół­
dzielni, prowadzona górą a 
nie dołem, popękała na mro­
zie. Przy remoncie, 6 metrową 
rurkę prowadzącą do miesz­
kania p. Borowczyka odcięto 
od sieci.

Trudno dziś dociec, co było 
przyczyną tej decyzji. Mozę 
zbytnie zaperzenie się obu 
stron po awarii i w czasie re­
montu? W każdym razie p. 
Borowczyk już drugi rok 
żebrze o wodę u bliższych i 
dalszych sąsiadów, jako że w 
okolicy nie ma publicznej 
studni. Drugi rok trwa tez 
papierowa wojna między nim 
a spółdzielnią. Wojna, w któ­
rej udział biorą wydziały ar- 
chitektury i budownictwa oraz 
gospodarki komunalnej, Pre­
zydia Rady Dzielnicowej i 
Miejskiej, a także Zrzeszenie 
Prywatnych Właścicieli Nie- 
ruchomości. Były również de­
cyzje, a jakże! Nawet osta­
teczne! Spółdzielnia ich jed­
nak nie respektuje, wnosi od­wołania a p. Borowczyk wody 
jak nie miał, tak nie ma. Za­
nosi się na to, że obecny stan 
potrwa do przyszłej 5-^tku 
Stare rudery się wtedy roz- 
bierze i spór stanie się bez­
przedmiotowy.

Chyba, że ktoś kompetentny 
przerwie tę nonsensowną 
nę. (p. ch).

Sprzedam tanio WFM i 
maszynę do szycia „Tu­
ła”. Poznań, Albańska 12. 
___________ _______  32570g 
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do szycia elektrycz 
ną. Grobla 4 m. 1. 31793g 
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Chromownia, Wro­
cławska 25, tel. 14-89.

31798g

to Kale
Słoneczne mieszkanie 31/: 
pokoju zamienię na dwa 
mieszkania dwupokojo- 
we. Poznańska 20 m. 1Ó.

31782g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, na 
dwa mieszkania jednopo­
kojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31775g.
Młoda ekspedientka szu­
ka pokoju. Oferty Biurp 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31773g. ___
Zamienię piękne mieszka­
nie, duży pokoj, kuchnia, 
c. o., telefon, nowe bu­
downictwo. centrum — na 
komfortowe 2-pokojowe, 
samodzielne. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
31824g.

Domki z ogrodami 2 po-
koję, kuchnia 120.000
zł: 3 pokoje, kuchnia — 
180.000 zl. Parcele od 12.000 
zł. Gospodarstwo przy Po 
znaniu 9 ha, duży sad — 
120.000 zł. Wiele innych. 
Poleca — poszukuje Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53.

_____ ____ 32 Wig 
Wezmę w dzierżawę 0,25 
ha ziemi ogrodowej (opło 
towane, woda). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31764g.

Roiri;e
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych Stikien ślub­
nych, kolorowych, wieczo 
rowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 31435g

Wytnij i zachowaj!
Zespół Tłumaczy Przy­
sięgłych tel: 549-22, obec­
nie przeniesiony na ul. 
Nowowiejskiego 9, doko­
nuje wszelkich tłumaczeń 

/i legalizacji dokumentów. 
_____________________30895g

Praca
Pani do dziecka, względ­
nie emerytowana pielęg­
niarka potrzebna. Zgło­
szenia: Strzelecka 35 m 
12, od godz. 17. 32837g

Wózki dziecięce najnow- 
/sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó- 

29809g
Okazja! Tanio sprzedam 
motocykl WSK. R°^^ 
nr 18, W podwórzu^ 32789g

Siatki ogrodzeniowe, ocyn 
kowane, kompletne ogro­
dzenia, naprawy wykonu­
je — przyjmuje zamówię 
nia „Parkan”. Grunwald/ 

(fca 24. 30406g

Sprzedam pianino krzy­
żowe, cena 5.000 zł. Po­
znań, Rvnek gródecki nr 
13/14 m. 3a, tel. 714-0^^

Sprzedam nowy opryski­
wacz beczkowy do drzew. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31790g.

Dnia 7 kwietnia 1963 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.‘

, Piotr Kamiński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 brh. o go­

dzinie 17 na cmentarzu w Pobiedziskach.
W smutku pogrążone

ŻONA I DZIECI
Pobiedziska. ,i2897gf ' 1 1 1
Dnia 10 kwietnia 1963 r. o godz. 5 zmarł po 

50-letniej służbie w kapłaństwie, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 77 lat, śp.

KS. KANONIK PROF.

Tadeusz Zieliński
dziekan i proboszcz w Mogilnie, 

były więzień obozów koncentracyjnych 
w Sachsenhausen i Dachau.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Wielką 
Sobotę, dnia 13 kwietnia br. w kościele św. Ja­
kuba w Mogilnie o godz. 10 i wyprowadzenie 
drogich zwłok na cmentarz parafialny w Mo­
gilnie.

Msza św. pogrzebowa z wigiliami odprawiona 
zostanie we wrtorek, dnia 16 kwietnia br. o go- m 
dżinie 10. S

KSIĘŻA WIKARIUSZE «
DUCHOWIEŃSTWO KONDEKANALNE

Dnia 8 kwietnia 1963 r. zmarła, opatrzona Sa-
kramentami św., nasza najtroskliwsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy łat 
86, śp.

Prakseda Szczepaniak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, Irbm) o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na JunWsowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZI NIA
Poznań, Swarzędz, Weissenfels. K2918

Dnia 9 kwietnia 1963 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka) siostra, babcia i teściowa, 
przeżywszy lat 68, śp.

Anastazja Genetis
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Al. Marcinkowskiego 11.
32956g

Dnia 9 kwietnia br. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy mąż i tatuś, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 54, śp.

Wojciech Zwoliński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 15.45 k kaplicy cmentarnej na Junikowie-
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Ostrcroga 31. K2919

Dnia 9 kwietnia 1963 r. zmarł po ciężkich ci 
pieniach, namaszczony Olejami św„ m°3 nA 
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, te , 
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 63, sp.

Franciszek Filipiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go 

dżinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na JuniK
W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZ,NA45g
Poznań, ul. Prądzyńskiego 56. ______

W dniu 9 kwietnia 1963 r. zmarła po 
cierpliwie znoszonych cierpieniach, oPc> >sza 
[Sakramentami św., moja ukochana, naja 
matka, przeżywszy lat 78, śp.

Aniela Mueller
z Tafelskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 12
o godz. 14.45 na cmentarzu na jumkow. ' jjCy 
prowadzenie drogich mi zwłok nastąpi z 
cmentarnej.

O tym zawiadamia
pogrążony w wielkim smutku

cz Y NK2920 jjm—


